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P r e n u m e r a t a  na p r o w in c j i ,  z op ł a t ą  pocztową 
z ł .  I(i k w a r t a ln i e .  —  O p ł a t a  za i n sc rc j ę  obwie-  
azezeń po g r .  10 od wieraza ma jącego l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 10 Kwietnia 1831 roku w  Niedziele.

R z e c z y  k r a j o w e .
J e n e r a ł  g u b e r n a to r  m i a s t a  s to łe c zn e g o  ł f  a r s z a w y .

Gdy  z powodu p r zyare sz towan ia  i oddania  pod sąd 
wo jenny  obywate la  Pawłowicza ,  n i e p r zy j ac i e l e  p o r z ą d k u  
f . l ' szywe rozs iewają  oko l i c znośc i ,  a nawet  t a k i e ,  k t ó r e  
mog ły by  ten sam n i epo rz ąde k  powrócić  jaki  g u b e r n a t o r  
z a s t a ł  p r z y  obięciu swoich o b o w ią z k ó w ;  zawiadamiam 
każdego  , że  tam gdzie są > roz s tawione  s zy ldwachy lub 
s t r a że ,  i gdzie p rzys t ęp  j e s t  wzb r on i ony ,  k aż dy  wci ska j ący  
się wbrew  o s t r z e ż e n i a ,  sam sobie  p r zyp i s ać  w i n i e n  n i e ­
p r z y j e m n o ś ć ,  j aka  go z t ąd  spo tkać  m o ż e ,  ze każde  w y ­
k r ocz en i e  przec iw p rz ep i s om  i s tn i e jącym b ez k a r n i e  uc ho ­
dzić  nie  będz i e ,  a r a ze m  zwracam każdego  uwagę  na to,  
że miasto jest  w s t ani e  o b l ę ż e n i a , co nak aa uje ś ro d k i  p r ę d k i e  
i e n e rg i c z n e .  Jeżel i  k to  myśl i  że  mie j s ce  gu b e rn a t o r a  
j es t  powabne  ,  niech się p r z y p a t r z y  za t r udn i en io m jego 
ca ło d z i e n n y m  i p rawie  ca łon oc ny m,  a ł a two  pojmie  , że 
ż ądan i e  j ego ,  być natychmias t  r o zk az o m  jego po s ł u s z n y m ,  
j e s t  gwał tów nie p o t r z eb n e m ,  b o m u  nie zostawia czasu dw a  
razy  j ednę  rzecz  rozkazywać .  Kto  zas myś l i ,  że mu g u b e r ­
n a t o r  uchybia  lub k r z y w d ę  robi ,  ma p rawo żalić się na 
n iego u r ządu  na rodowego ,  ale po ulicach ż . l a  swoje r o z ­
pośc ie rać  , nie j es t  mu d o z w o l o n e ,  bo pi z edewszys lk i em 
dob ry  duch  p o rz ąd ku  i pos łu szeńs two  w każdem mieście  
a tym bardz ie j  w mieśc i e hędącćin w stanie  ob lężen i a ,  
mus i  być u t r z y m a n y  my W Warszawie  d. 6 kwie tn i a  Ib31  r .  
J e n e r a ł  p iechoty.  J .  h r .  K r u k o w ie c k i .

—  J iom m iss jc t  r z ą d o w a  w o j j i y . U * t adom ia j ąc  nini ejszom 
l e k a r z y  z a g r a n i c z n y c h ,  iż mogą zna le ść  u m i e s z c z e n i e ,  
c zy l i  to w w o j s k u ,  czyli  p r z y  szpi talach wojskowych,  wzy ­
wa ich o p r z y b y w a n ie  do W a r s z a w y ,  gdzie  im p r z e z n a ­
cz en i e  wskazane  będz ie .

G łów n ie  p o t r ze b n y m i :  są l eka r ze  opera lorow ie i chi .  
r u rgow ie; w tym zawodzie  zatem usposob ien i ,  niechaj  p r s y -  
J j ywa ją ,  a umieszczeni  zos t aną n iezawodnie .

L e k a r z e  opc r a torowie  z p ł acą  odpow iadejącą s t opniowi  
sz t abs- l eka rza  , mies i ęcznie  po z ł p .  330.

Ch i ru r go wie  d o m i n o w a n i  , z p ł ac ą  l eka r zy  bata l jono.  
wych,  m i e s i ęczn i e  po z łp .  208.

W  ciągu użycia , 1 c k aIze  zag rani czni  z apewn ione  mają 
też  saine prawa do nag r ód ,  jakie  s ł u ż ą  l eka r z om  k ra jowym 
zos t a jącym w wo jsku .

Każdy Z l eka r zów mieć  będzie  p r zezna cz oną  k w a t e r ę ,  
p r zez  ca ły  ciąg użycia .

Na koszta p o d r ó ż y ,  l ak a r ze  p r z y b y w a j ą c y ,  pob i er ać  
będą  po z łp .  6 na m i l ę ,  a należytość  w tym s to sunku  l i ­
c zo na ,  zostanie w yp łac on ą  zaraz  za p r zy byc i e m , po  u d o ­
wodn ien iu  p r z eb y t e j  odległości .

Po ustaniu p o t r z e by  obecne j  , l e k a r ze  odda la jący  s i ę ,  
odb io r ą  na też koszt a pod róży  fu n d u s z ,  l ic zony w tym sa ­
my m s to sunku  , j a k  na pr zybyc i e  wskazano.

Lubo  powyższe  zapewn ien i a  są j u ż  dost ateczneini  k o ­
rzyściami  , w sz eL ko  k om m is s j ,  r ządowa wojny spodz i ewa  
się , iż l ek a r ze  zagrani czni  wyższemi  powodowani  u c z u ­
c i a m i ,  s amą  ludzkość  ma jącemi  na c e l u ,  pośp ieszą  do 
W a r s z a w y ,  gdzie ich pomocy r ann i  dwóch na rodów wo­
jownicy  oczekuj ą .  W Warszawie d.  5 kwietn ik 1831 ro k u .  
S e k r e t a r z  j e n e r a l n y ,  Z ie l iń s k i .

—— la by  s e jmu jące  na r adz a j ą  s ię ciągle nad p ro j e k t e m  O 
nadaniu  włośc i anom dó b r  na ro d o w y c h ,  własności  g r u n t o ­
wej.  Dnia  8 b.  m.  odczytany b y ł  w izbach po ł ą c z o ny ch ,  
list od eb rany  z G d a ń s k a ,  p i s any pod d. 4 b. m .  , w t reśc i  
nas t ępuj ącej :  « Powst an iu  na r odo we mu  tak na Żm udz i  ja­
ko i w Litw ie d a ł  począ t ek  pas tor  R o e n ik c r  z miasta Z in ud z .  
kiego K r o i ,  k tó r ego  syn z un iwe r sy t e t u  .Wileńskiego za 
p rzywiązan i e  do z iemi  o j cz y s t e j ,  na Syb i r  wywiez iony  
został .  Powstańcy rozszerzy l i  się j uż  po ca łe j  Żmudzi ,  
opanowal i  stol icę L i t » y W i l n o ,  r ozbroi l i  za łogi  M os k i ew ­
skie  , wzięli tam w niewolę  j e n e r a ł a ' g u b e r n a t o r a  gu be rn j l  
Wi l eński e j  Kor sakowa ,  ustanowi l i  r z ąd  t ymczasowy,  n ac z e -  
le k tór ego  j - s t  h r .  P l a t e r . » — Listy z Elt iląga po twie rdza j ą  
leż s ame  don ies ien ia  , n admien i a j ąc  ,* że na czele r z ąd u  
t ymczasowego  w W i l n i e ,  p rócz  h r .  P latera  , są pp .  Jas iu-  
ski  i R o en ik e r .  T e n ż e  r z ą d  w y d a ł  już ki lka odezw w k ló .  
rych  oświadcza;  żc n a r ó d  chce powrócić do daw n yc h  praw 
i swohód p r zem oc ą  wydar tych  , że  r ozc i ąga  swoję  o p i e k ę  
i w ładzę  nad  wsaystkieini  p row inc j ami  Ro ssy j sko -Po l sk ł e -  
mi a nawe t  s t a ropo l sk i emi  ( t o  jest :  I n f l a n t a m i ,  Eatonj ; j ,  
g ub e r n j am i :  S m o l e ń s k ą , G/ .erniecbow ską  i K i j o w s k ą ) ,  żo 
wtenczas uzna  rząd na jwyższy  na rodowy  całe j  Po l sk i ,  s k o ­
ro t enż e  będzie  w możności  objęc i a pod swe panow an ie  
r z eczonych  prowinc i j .  T ak  t edy  i bracia nasi Li twini  
zrzuci l i  7. siebie  t ł oc ząc e  j a r zm o  despo tyzmu  , a ś rodk i  
p r z ez  n ich p r zeds i ęwz ię t e  w opanowaniu a r s e n a łó w  sk ł a -



)

d o w y c h  b roni ,  kass  p u bl i c z n y c h ,  w u z b r o j e n i u  o by wa te l i  i 
z a p r ow ad z en i u  por zą dku , n i e p ł o n n e  r o k uj e  nam nadzieje:  
ż e  O r z e ł  p o ł ą c z o n y  z P o g o n i ą ,  w kr ot ce  o b e j m i e  s a m o ­
d z i e l n e  p a n ow an ie  w krajach w ł a s n o ś ć  w i e l k i e g o  narodu  
P o l s k i e g o  s t a n ow i ą cy c h.

—  O dezw a  do obyw a te l i  s to l icy .
Prze?,  z ł o ż e n i e  dla woj ska  n a r o d o w e g o  po świ ęc one j  

ż y w n o ś c i  i w s z e l k i c h  i n n y c h  ua l e n  cc i  pocz.y n i ouych o* 
f lar,  oby w a l e l e  s tol i cy,  dal i ście  n o w e  d o w o d y  p at r yot ycz ne -  
g o  uczucia  dla tych,  k t ó r z y  p i e rs ia m i  sweu i i  o s ł an i a l i  was 
od n ie pr z  y ja c ió ł ,  i k t ór z y  p r z ez  n o w e  z wyci ęs t w o , n o w e ­
go do waszej  wd zi ęcz no śc i  nabyl i  prawa.

Zaraz  w p i e r w s z y m  dniu święta W  i e l k a n o a n e g o ,  d ow ie z i o­
n o  c z ę ść  t ego  z a s i ł k u  wo js ku  u a r o d o w e m u ,  a reszta Uastg 
pn i e o d e s ł a n ą '  została.

W ó d z  nac ze l oy  arrrsji narodowej  u p o w a ż n i ł  nas do 
oz na j mi en ia  wam z tego p o w od u ,  j e go  w d z i ę c z n o ś c i ;  l ecz  
n a le ży  ona marówni e  do was d ob r e  P o l k i ,  k t ór e  ze  z ł o ­
ż e n i e m  tych of iar r a c z y ł y ś c i e  p o ś p i e s z y ć ,  i k t ór e  nawet  
i ch z b i er a n i e m  po stol i cy o c h o c z o  r a c z y ł y ś c i e  s i ę  zatrudnić .  
Cz e ś ć  w>gc wam do bre  Po lk i .

O b y wa t e l e  s to l icy  ! Woj sk o to c o d z i e n n i e  nad n ie ­
p r zy j a c i e l e m no we  o d n o s i  t r y u m f y ,  na no wo wi ęc  ono  do 
w d z i ę c z n o ś c i  waszej  nabywa prawa ; iin zaś dalej  oddala  
s i ę  w kraj p rz ez  n ie p rz yj a c i e l a  z n i s z c z o n y ,  t y m więcej  
po t r z e b a  mu z a s i ł k u ,  tern wi ęce j  n i e  m o ż n a  n o w y c h  dla 
n i e g o  s z c z ę d z i ć  ofiar.

K o m i t e t  z ł o ż o n y  z p o d p i s a n y c h  o s ó b ,  ws z y s k i e  ofiary 
i nądal  z w d z i ę cz n oś c i ą  w s z o p i e  przy t eatrze  N a r o d o w y m  
na t en  cel  z a w sz e  przy j mowa ć  b ę d z i e  , a u ż y c i e  ich i d o ­
stawa,  tam g d z i e  o ko l i c zn oś c i  nakażą ,  s u m i e n n i e  s p e ł n i o n ą  
z o s t a n i e ,  z tą c h l u b ą ,  iż t a m ,  g dz i e  i dz ie  o o dz y s k a n i e  
s w o b ó d  i praw na r od ow yc h , tain P o l ak  niety lko majątku,  
al e  i życ i a s w e g o  o s z c z ę d z a ć  n i g d y  nie  b y ł ,  i nie  jesl  
z d o l n y m .  ( Podpi sa l i : ]  T o m a s z e w s k i .  M i o d u s z e w s k i .  P oz i om-  
k i e w i c z .  C h r a s z c z e w s k i .  Fran c i s ze k M e n t z d .  P o p ł a w s k i .  
K u r t z .  R . p ę z y ń s k i ,  W e y s s .

•—  S ł y c h a ć  że  j e n e r a ł  D w e r n i c k i  z a br a ł  z no wu  n i e p r z y ­
j ac ie lowi  k i l k u dz i s i ę c i u  j e ń c ó w ,  ma ga z yn  ż y w n o ś c i ,  i par- 
t ję  w o ł ó w  do 6 0 0  sz tuk  w y n os z ą c ą .  K o r p us  t e g o  j e n e ­
ra ł a  co chwi la pomn ażaj ą  o c h o t ni c y  z k r ó l e s t w a  i o ś c i e n ­
n y c h  p r on w i n c i j ,  r a ze m  z nami  wal czyć  przy by wający.
-—  M ó wi ą  że  m i ę d z y  S i e nn ic ą  a L a t o w i c z e m ,  Mo ska l e  zato­
pi l i  12  d z i a ł ,  k t ór e  w s zak że  nasi z do ł a l i  wydost ać .
—  M ę ż n y  do wó dz ca  p a r ty z an tó w kapi tan .Zalitys k i , mia-  
l io w an y  p o d p u ł k o w n i k i e m ;  p o s u n ą ł  s i ę  za Li w.
—  K o m i t e t  r o s p o z u a w c z y  o g ł o s i ł ,  iż u n i e w i n n i e n i e n i  z o ­
stal i  * zarzutu nal eżeni a do tajnej p o l i c j i ,  i zdotychczaso-  
w e g o  z a t r z ym a ni a  uw ol ni en i :  1)  S l a r o z a k o n n y  Majer
Ge d a t e  Braun , z W ar s za wy  p rz y  ul i cy  Marienst . idt  ; 2)
Te o f i l  R e m b e c k i  , t akż e  z W a r s z a w y ,  przy'  ul icy Dunaj .
—  T e n ż e  k om it e t  u n i e w i n n i ł  z zarzutu n a l e ż e n i a  do  po 
Rcji tajnej ,  Adama B i s k u p s k i e g o  z A l e x a nd r ow a w powie  
Cle Ł ę c z y c k i m ,  łocz o d e s ł a ł  go do  w ł a ś c i w e g o  sądu z po­
w od u istnących p r z e c i w k o  n ie mu  z a r z u t ó w ,  o p o d b u rz a ni e  
i m e s z k m u ó w  kraju p r z e c i w k o  prawej  w ł a d z y  ,  i o p o g r ó ż ­
k i  n i e s p o k o j n o ś c i ą  nabawiające.
— . S p i s  zeb ra ny ch  p i e n i ę d z y  p r z e z  j e n e r a ł o w ę  Ł ą c z y ń s k ę  
a a  f u n d u s z  umu n du r owa ni a  b e z  s p o s o b u  b ę dą c yc h .  S m o ­

g o r z e w s k a  z ł p .  8 4 .  G i n t e r  z Hyl ina  * ł p .  5 0 .  K o ż u c h o w -  
sk» z Z b i e r s k a  z ł p .  3 4 ,  p ł ót na  ł o k c i  2 4 .  Mt lę cka  t ł p .  
1 8 ,  p ł ótna ł o k c i  2 4 .  K ar aś  z S ma r s z e w a  * ł p .  2 0 .  G o r -  
e zy c k i  z R a c h o w a  z ł p .  15 .  P ro b o s z c z  W a l i gó r sk i  z Mala­
nowa z ł p .  2 0 .  D o r u c h o w s k i  dz iedzi c  Malanowa z ł p .  1 8 .  
L e ś n i e w s k i  sę dz i a  z P r z e z p o l e w a  z ł p .  2 0 .  G a ł c z y ń s k a  
z D z i er zb in a  z ł p .  9 .  La j ze r  D i e n s t f e r t i g  i Markus  G r o ­
t owski  z ł p .  2 .  G l i s z c z y ń s k i  z Gadowa z ł p .  2 0 .  D y c z e w ­
ska z B o g u s ł u w i c  z ł p .  10 .  C z y ż e w s k i  z Mitaczewa z ł p .  
2 0 .  M i e s z k o w s k i  t ł p .  1 7 .  R . d o ń s k a  z P ią t ku  z ł p .  2 0 .  
M i e s z ko w sk a  z Kal isza z ł p .  12.  Kat assanó w z ł p .  1 2 .  
P r ą d z y ń s k i ,  z p i ę k n y c h  dóbr  Ł a s z k o w a ,  z ł p .  6 ,  gr .  2 0 .  
Redl icb b an k ie r  z ł p .  1 3 ,  gr .  2 0 .  Za me lo wa  z ł p .  6 ,  gr .  2 0 .  
P o p ł a w s k a  z ł p .  10 .  P r z e c h e J z k a  z ł p .  2 0 .  W e c z  z G r z y -  
m i s z e w a  z ł p .  6  ,  g r .  2 0 .  N os i r o w s ki  z ł p .  3 0 .  P r o b o s zc z  
z T u l i s z k o w a  z ł p .  1.  E k o n o m  z T u l i s z k o w a  wraz z s t r ze l ­
c em i k u ch a r z e m  z ł p .  1 2 .  Organiśc i na  z G z r z y m i s z e w a  
gr.  6.  R udn ic ka  z Pię tna  z ł p .  2 0 .  O g r o d n i k  z P i ę tn a  
z ł p .  4 .  W ó j t o w a  z P i ę tn a  z ł p .  12 .

Na pod aną  p ro śb ę  pod d.  16 l ut e go  1831 r.  z p o d p i -  
sen,  bracia D .  S.  E .  D .  A.  M.  N.  Z.  K.  Z.  z ł o ż y l i  sza-  
n o w n i o b y w a t e l e  w oj e wó d zt wa  K a l i s k i e g o  p o w y ż s z ą  s k ł a d -  
kę na r ęc e  inoja.  Ra c zą  przeto  p o d a j ą c y ,  udać s i ę  na  
u l i c ę  Z a k r o c z y m s k ą  pod Nr .  1 8 5 2 ,  w m i e j s c e  m o j e g o  z a ­
m i e s z k a n i a ,  jak -równie p an o w i e  maj st ro wi e  k u n s z t u  k r a ­
w i ec k i eg o  k t ó r zy  na z a p e w n i e n i e  m o j e  powy dawa l i  m u n ­
d u ry  dla t yc hż e  be z  f un du sz u z os t aj ących,  mi un ow ic i e  pan  
J a s t r z ę b s k i ,  a z ostaną z a s po k o j e n i  z z ebranej  s u m i n y .
  M ó w i ą ,  że  do s k ł a d u  m in i s te r j u m o ś w i e c e n i a ,  w e j dz i e
r ek t or  un iw.  Wars*,  yako radca x .  S z w e j k o w s k i ;  jako d y ­
rekt or  j e n e r a l u y  w y z n a ń ,  J ó z e f  G o ł u c h o w s k i  b. prof ,  u n i ­
w e rs y t e t u  W i l e ń s k i e g o ;  jako dyr .  j en .  f u n d u s z ó w ,  K l e ­
m e n s  Wi tkows ki  radca iz.by o br a ch un k ow e j;  jako  s e k r et ar z  
| e n c r .  Kaz.  B r o d z i ń s k i .
  M i ę d z y  sto l i cą  a g ł ó w n ą  k wa ter ą  wo js k  n a s zy c h,  ma b y ć
zapr o wa dz o na  poczta  c z t e r y  razy na d z i e ń  odc ho dz ąc a  
i p i / .y t  hod%ącA.
  Dn ia  w c z o r a j s z e g o  p r z y p r o w a d z o n o  ki l ku nas t u j e n c o w
7, gwardj i  hu aa rów c es ars ki ch  , z ab ra ny c h nad N a r w i ą .  
Jest to lud p i ę k n y  i r o s ł y ; ’ mają m u n d u r y  pąs owe .
  D z i e n i k  N i e m i e c k i  M ili ta i r is c h c s  tV o c h e n b la t t , dając
rozbiór  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  w t e r a ź ni e j s ze j  wal ce  o n a s z ą  
n i e p o d l e g ł o ś ć ,  tak mówi  o b i twach z a s z ł y c h  pod Pragą co  
do Rossjan i ich d o w ó d z c y : u D wa  dni  os t at nie  b y ł y  j e ­
s z c ze  k rw a w s z e  niż  19 i 2 0 ,  i r ó w ni e  z w y c i ę z c a  n ic  o d ­
n i ó s ł  Żadnych t r o f e ó w ,  k l ó r e b y  w r ó ż y ł y  s z y b k i e  z a k o ń ­
c z e n i e  zac i ęte j  wa lk i .  Zastanawiając  s i ę  aż dotąd nad p o ­
r u sz e ni a mi  Ro ss j an  , p r z e k o n y w a m y  się ,  jak n i e k o r z y s t n i *  
b y ł o  dla f e ld m a r s z a ł k a ,  że  ani  t a k t y c z n i e ,  ani s t r a t e g i c z n i e  
ni e  m ó g ł  pr ze d s i ęb r ać  s ta n owc ze g o  r u c h u :  s t r a t e g i c z n e m u
obe jśc iu  p r z e s z k a d z a ł  stan W i s ł y ;  t a k t y c z n e m u ,  z r ę c z n i e  
obrane  s t anowi ska  P o l a k ów .  K o n i e c z n o ś ć  r o z p o cz y na n ia  
ruchów pr zed  p r z y b y c i e m  k o r p u s u  gre  nad jerów i z upę  ne  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ś c i s ł e g o  o bl i cz en i a  z n a l cś c  s i ę  im g ąc ego  
opo ru , w y m a g a ł y  wi e l k i e j  z r ę cz n oś c i  i od'vn8 l ■> ® y u t i z y -  
m y w a ć  gór ę  w n i e s p o d z i e w a n y c h  wy p ad k ac  • O k o l i c z n o ,  
ści  te , b y ł y  p r z y c z y n ą  dwóch  k r y t y c z n y c h  chwtl  dla R o s -  
sjan.  D n i a  1 9 ,  1 k o r pu s  i r e z e r w a ,  m o g ł y  ł a t w o b y ć
w c i ą g ni o ne  do w a l k i ,  z m o c n i e j s z y m  n i e r ó w n i e  o d d z i a ł e m
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Wojska P o l s k i e g o ,  a k to  w i e ,  coby s ię b y ło  s t a ł o ,  gdyby  
Się Polacy n ie  zast anowi l i  p r zed  s z ybk im  powro tem Rossjan 
do boju .  D r u g a  chwila  wątpl iwa b y ł a  dnia  2 4 ,  dopóki  
n i e b y ł o  podob i eńs twem un ik n ąć  spo tkani a  się xięcia Sza- 
ehowski ego i wy s ł a ne go  od a rmj i  k o rp u s u  z n i ep rzy  jacie 
l e n i ,  mogącym mieć p r zeważa j ące  s i ł y .  Każdy znawca 
s z t uk i  w o j e n n e j , c ieszy s i ę ,  iż, k i e d y ś k o l w i e k  będą  o g ł o ­
s zone szczegółowe ro zp o r zą d ze n i a ,  co mu  nas t ręczy  spo 
sobność  pomnożen ia  wiadomości .  N a j p r z y k r z e j s z e  n ieza ­
wodnie  b y ł y  dla  wodza na s t ępu jące  okol i cznośc i .  N a j ­
p r z ó d :  że b y ł  p r z ym us zo ny  ogran i czać  się c iągl e na n a t a r ­
c ie  z p r zodu  , powlo re ,  staczać walną  b i twę z n i ep r zy j ac i e ­
l em  t a m ,  gdzie  ten p r zez  o d w ró t  p r zez  n i e p r z e b y t ą  p r z e ­
s zkodę  , ł a two  m ó g ł  uniknąć-  p rawdz iwych  n i e b ez p i e ­
czeństw k l ę s k i ,  k t ó i e  j ak  t eor ja  i doświadczeni e  p r z e k o ­
n y w a ,  n i e  na s am em po b o j o w i s k u ,  lecz po za n i em d o ­
p i e r o  się objawiają.  C a ł e  znaczeni e  zwysi e / . twa , z rzad-  
k i em i  wy ją tkami ,  zawis ło od śc igania  z pobojowiska .  T am  
szala d l a  pokonanego  zwy k le  tak się p r z e c h y l a ,  że już 
wzn ie ść  się nie może.  J akżeż  bo l e śn i e  muskało więc być 
d l a  f e l d m a r s z a ł k a , staczać b i twę na tak ie in  s t anowi sku ,  
gdz ie  ani  m óg ł  m yś l eć  o śc iganiu.  A j e d n a k  mus iano  ją 
s t oczyć  , chociażby na te r az  n ie  życzono nic więcej  , j ak  
t y lk o  pozost ać  w posi adaniu  p rawegp  b r zegu  W is ły .  [>0 - 
lacy mogl i  , w ko mmu n ik ac j i  z w ie lk i ćm mia s t em , k tó r e  
i in dos t a rcza ło  wsze lk i e j  ży w no śc i ,  stać jak i ś  czas s k o n ­
cen t rowan i  ,  lecz n ie  f e l dm ar sza ł ek  w lasach i bagnach ,  
ma j ąc  do t ego za sobą k r a j  nędzny  i wyn iszczony .  Powody 
zas d la  k tó r yc h  wzga rdz i ł  odwabić n i ep rzy j ac i e l a  p rzez  zmy  
s łony  odwro t ,  o k i l ka  mi l  od ob ranego  s ch ron ien i a ,  poczęści  
są  w idoczne ,  a t am gdzie  ich n ie  up a t r u j e m y ,  w iemy  j e dna k  
o ich i s t n i e n iu .» —  O t e r aźn i e j s zy m naszym wodzu nacz e l ­
n y m ,  t ak i e ,  t e n że  d z i e n n i k ,  z wzg lędu na wyp adk i  pod D o ­
b r e m ,  objawia zdan ie  : ,(Po tyczce  pod Do brem, ,  t e r aźn i e j s zy  
n ac z e l n y  wódz zawdzięcza swe w y n i e s i e n i e ,  i zdaje  s ię,  iż 
b y ł a  z wie lką  zna jomośc i ą  rzeczy i dz i e ln i e  za rządzona ,  
p rowadzona  i p r ze r wan a .  R a p p o r t  j ene r a ł a  ina cechę  z u ­
p e ł n e j  s zcze ro ś c i ;  to nawet  co powiada o I l oss j anach , j e s t  
t a k ,  a p r z y na jm n ie j  tak się j e m u  zdawało.  Wyjąwszy  co­
ko lw iek  gada t l iwośc i ,  r a po r t  t en  za s ł ug u j e  na wsze lk i e  p o ­
chwa ły  i pokazuj e  w ie lką  znajomość  o na tu r ze  bi twy;  jeże l i  
do l ego ł ą cz y  się równa j a s uość  wzg l ędem większych s t o ­
s u n kó w  s t r a t e g i cz n y ch ,  t edy  mający chęć  nauczeni a  sijtj" 
u j r zy  jeszcze  nie  j eden  p i ę k n y  p r z y k ł a d .  Im większe  m i ­
s t rzos two z s t r on  obudwóch , tern baczniej  b ę d z i e m y  uwa­
żali , aby się na n ie  z apa t r zy ć  i z nich sic uczyć.))

—  acł ' )  Bj’1 minister r z e t e l n y , ........................
co nigdy nie zmyślał.

, . . .  Krasicki.
Mnos *o  w ie ś c i ,  a z tąd  w n io sk ó w ,  k r ą ż y ł o  i k r ąży .  

Ka żd y  z i nnego  p u n k t u  r zecz  uw a ża j ą c ,  prawi  jak mu się 
zda je .  J eden  g ł ębo k i  po l i t yk  p r a w i ł ,  że Aus t r j a cy  dają 
Po l s zczę  w poinoc 60  t ys i ęcy  wojska ; i nny  u t r z y m y w a ł :  
że  nawet  koimniss ja  r ządowa sp r aw wewn.  , wy dała  r o z ka ­
zy do województw g ran i czą cyc h  z Gal ic j ą  , aby wojska Au
s t r j a ck i e  w sposób przy jacie lsk i  b y ły  p r zy j mow ane  i t. p. ,  
gdy  te pog ło sk i  okaza ły  się być  z u p e łn i e  be / . z asadnemi ,  
chwycono  się i n n y c h ,  aby nie p różnować .  J edno  z pism 
zwróc i ł o  uwagę znowu  na P m s s y .  Don ios ło  j u ż :  że król  
P r u s k i  sp i zy j a  n a m  osob i ś c i e ;  w Kur .  zaś W«rs*.  Nr .  85

na st r .  4 1 8 ,  j ak i ś  pan S. prawi  naifi ó panu  Gre fe  , o 
p r z y ch y l no śc i  r *ądu  P rus k i e go  i samego n aw e t  k ró l a ,  a to 
dla c zeg o?  że pan Gre fe  P o l a k ,  c z łowiek o św iecony ,  
spr zy j a j ąc  wolności  E u ro pe j s k i e j ,  sp rzy j ać  może 1 nam ; że 
r z ą d ‘P ru sk i  dozwala wprowadzać  szarp ie  i t .  p. Pan ie  (S'! 
gdy by  k ró l  P r u s k i  i j ego rząd nic  z a t r zy m y w a ł  na szych 
funduszów ban kowych  i na szych wspó łz iomków ; wo jsko ­
wych cudzozi emców śp i eszących nam wpomoc ; gdyby  f a ł -  
szywemi  p i smami  n ie  z a r z u ca ł  gabinetów i c a ły ch  N iemiec  
1 t. p. wtenczas  powiedz i a łby m , że k ró l  P ru s k i  i j ego  r z ąd  
zachowują  n e u t r a ln o ś ć ; n i gdy  z a ś ,  że  nam i naszej  s p r a ­
wie sp r zy ja ją .  Mój Boże ! j a k  pan S, ma do b re  s e r ce ,  t r o ­
che szarpi  o b i e ca n yc h ,  już go na s t r onę  P r u s k ą  p r z e ­
rzucają.  T .
—. ( N a d .  ) Pan X a w e r y  R e j n i s i h  z ho t e lu  L ip sk i eg o ,  
w Kurjerz.e War szawskim  Nr .  8 4 ,  ża łu je  i ubolewa mocno  
nćd  wojskowymi  j e dn ym i ,  r a n n y m i ,  k tó r zy  post anowi l i  l e ­
czyć się za g r an i cą  , nad t churzami  i uwa ln ia j ącymi  się otl 
s ł u żb y  wojskowej .  Pan ie  Re jn i s ch  , nie jes t  lak j ak  w. p .  
sądzisz,  bo j ed en ,  dwóch,  a n ie  dz i es i ęć  osób da ło  w. p a n u  
powód do u ska rż an i a  s i ę ;  w. pan raczej  donosząc  w p i śmie  
pub l i c zne m t a k ą  baga t e lę ,  chcesz  na jp r zód  dos t a r czyć  m a ­
t e r ia ł ów  gazetom P r u s k i m ,  a żeby fa łsze  i potwarze  o nas 
p i s a ły ,  ( j ak  j uż  piszą,  a mianowic i e  Gaze t a  Rządowa P rt l -  
ska ) ,  i chcesz  w. pan za r azem być szczę ś l iwszym,  t r a f n i e j ­
s zym w post ępowaniu  niż Sk rz y n e c k i  , R r u k o w i e c k i ,  r z ą d  
narodowy i s e j m , - zaczem n im w. pan obe jmiesz  k tó r ą  z t ych  
p o s a d ,  bądź  t e r az  c i e r p l i w y m ,  spuść  się na Boga i t y c h  
r zą d có w ,  a na j l ep i e j  i na jp rzy  z woiciej pos t ąp i sz .

, G c m b a r z e w s k i .
—■ (N ad . )  —  N a d z w y c z a jn a  osobliwość.  Zawc zo r a j ,  t. j .  
d. 8 kwietn i a 1831 r .  zd a r zy ło  mi się widzieć pewien ak t  
t r y b u n a ł u  cyw. województwa Mazowiecki ego p ie rwsze j  i n ­
s tancj i ,  tegoż dnia zd z i a ł an y ,  k tóry  b y ł  s tw ie rdz on y  p i e ­
częci ą Ros sy j ską .  Jes t to uchyb ieni e  na pozó r  n i e  wielkiej  
inoże uwa g i ,  dowodzi  wszakże  nadzw ycz a jn e j ,  n i e po j ę t e j ,  
oburzaj ącej  n iedbałośc i  w spo mnionego  t r y b u n a ł u ,  k t ó r y ,  
jak widać,  do tego czasu nie o p a t r z y ł  bióra  swego we w ł a ­
ś c iwą ,  n a ro d o w ą ,  Polską  p i ecz ęć ,  chociaż ta j u ż  oddawna  
została  p r z ez  r ząd  polecona wszys tkim władzom i u r zę d om  
król es twa .  Akt  o k tó r y m  tu m ow a ,  ma być użyty z a g r a ­
n i cą ;  wydany  on zos t a ł  p ew nem u  obywatelowi uda j ąc em u  
się do Francj i  po odeb ran i e  sukcessj f .  J a k i e ż  będzi e  zg o r ­
szeni e F r ancuzów  113 widok Rossyjskiej  pieczęci  wyciśnięć 
tej w War szawie  dnia 8 kwietni a  1831 r .  p r z e z  j ednego  
z g łównych  sądów k ró les twa  Polskiego.

Wiadomości Zagraniczne.
B EL G JA .  —  Z  B r u x e l l i , d .  28 m c rS a .  —  Spokojnoś tS 
naszego m ia s t u ,  z o s t a ł a  nies te ty znowu  na r uszona .  Zda jo 
s i ę ,  iż dowódcy gwnrdji  narodowej  n i edość  wcześn i e  zostal i  
zawiadomieni  o t ł o m n e m  zb ie r an in  s ię l u d u ,  a l bo wi em 
p rzed  b i u r em  dz ienn ika  P r a i  B a t r i o t c , m a ł ą  t ylko s t raż  
wystawiono , ale i l» d o k ł ad a ł a  wsze lk i ego  u s i łowania  a-  
ź< by niedopuśe ić bezpraw iów . W n a t ł o k u  pospó ls twa ,  j e ­
dna osoba cięż.ko r an io na  zos tała .  D op ie r o  po d o pe łn io -  
uein spus to szen iu ,  na dsz ed ł  si lniejszy odd z i a ł  i u s po k o i ł  
lud roz ją t r zony  , k tó r y  oddal i ł  się p r zy  o k r z y k u :  Niech
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f .yje  g w a r d j a  n a r o d o w a !  A d w o k a t  S p i n a e l , k t ó r e g o  t łom 
z k o l e i  n a w i d z o n o ,  j e s t  j e d n y m  z n ' d, .  k l o t ó w  d z i e n n i k a  
Frcii P atrio tę . , z a s t ę p u j ą c e g o  w ł a ś c iw i e  u r z ę d o w ą  za r z ą ­
d u  H o l e n d e r s k i e g o  G a ze t te  des P a y s - Has.  L i c z n y  t a kż e  
t ł u m  z e b r a ł  s i ę  p r z e d  d o m e m  r e j e n t o  i ż ą d a ł  aby s ię  na 
b a l k o n i e  u k a z a ł ;  gdy  lo n a s t ą p i ł o ,  p o w i t a n o  go o k r z y ­
k i e m :  iVi.ech t y j e  r e je n t! S p ra w ie d l iw o ść !  R e j e n t  n - p o -  
u i n i a ł  l u d  do s p o k o j n o ś c i  i p r z y r z e k ł  s u r o w y  w y m i a r  
s p r a w i e d l i w o ś c i  na w i n n y c h .  N i e s z c z ę ś l i w y  p u ł k o w n i k  
B o r r e i n a n s  k t ó r y  b y ł  p o w o d e m  t e g o  c a ł e g o  r o z i u r h u ,  n i e  
z o s t a ł  j e s z c z e  o . des ł any  do  'Iourllą i  , ale o s a d z o n o  go tej  
s a m e j  o oc y  w w i ę z i e n i u  u K a r m e l i t ó w ,  d l a  o c a l e n i a  m u  
Syci*.  W n o c y  p o s t a w i ł  l ud  i s t r z e l c y  k i l k a  d r z e w  w o l ­
n o ś c i .  W c z o r a j ,  to j e s t  w n i e d z i e l ę ,  b y ł o  w s z ę d z i e  s p o ­
k o j n i e ;  u l ice  b y ł y  j a k  z w y k l e  o ż y w i o n e  r u c h e m  p r z e c h o ­
d z ą c y c h ,  a w p a r k u ,  k t ó r y  j uz  wy p o r z ą d z o n o , b y ł o  n i e-  
z l i c z o n e  m n ó s t w o  s p a c e r u j ą c y c h  i d a m  w y s t r o j o n y c h .  O-  
k o ł o  g o d z i n y  5 po  p o ł u d n i u  , z a c z ę ł y  s i ę  z b i e r a ć  g r o m a ­
d y  p o s p ó l s t w a  p r z e d  doi r iem k a s s j e r a  b a n k u  p .  M a t h i e u .  
i J t r z y m y  w ano  ,  te  u n i eg o  j e s t  m i e j s c e  z g r o m a d z a n i a  się 
k l u b u  o r a n ż y s t ó w .  T y m c z a s e m  s t a n ą ł  p r z e d  r z e c z o n y m  
d o m e m  o d d z i a ł  2 0 0  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h .  Z d a w a ł o  
s i ę  z p o c z ą t k u ,  że  p o s p ó l s t w o  n i e  ma  z a m i a r u  d o p u s z c z a ć  
s i ę  z d r o ż n o ś c i ,  bo s k o ń c z y ł o  s ię  n a  r z u c e n i u  p r z e z  c h ł o p c ó w  
k i l k u  k a m i e n i  w o k n a ;  n i e  z a n i e c h a n o  j e d n a k  ś r o d k ó w  o- 
s t r ó ż n o ś c i  i p o w i ę k s z o n o  s t r a ż e .  W i e c z o r e m  o g o d z i n i e  8 ,  
p o m i m o  o p o r u  g w a r d j i  n a r o d o w e j ,  w d a r ł o  s i ę  p o sp ó l s t w o  
d o  mi es z ka nka  p a na  M - t h i e u ,  g d z i e  w s z y s t k o  p o n i s z c z o n o  
i dorn  p oc zę ś c i  z d c m o l j o w n n o .  W s z y s t k i e  m e b l e ,  s p r z ę t y  
i p o j a z d y ,  s p r o w a d z o n o  na  pl ac  p r z e d  r a t u s z e m ,  u ł o ż o n o  
n a  k u p ę  i p o d p a l o n o .  O  g o d z i n i e  w p ó ł  do  j e d e n a s t e j  
z a c z ą ł  s i ę  l ud g r o m a d z i ć  na  p lacu  p r z e d  m e n n i c ą .  G w a r -  
d j a  n a r o d o w a  p o ś p i e s z y ł a  t a m  n a t y c h m i a s t  ,- u d e r z o n o  j e -  
n e r a ł m a r s z  w c a ł e m  m i e ś c i e ;  s ł y s z a n o  t a k ż e  k i l ka  w y ­
s t r z a ł ó w  z r ę c z n e j  b r o n i .  N i e k t ó r z y  z a p e w n i a j ą  , że  s ł y -  
s z e l i  s t r z e l a n i e  z d z i a ł  o d  s t r o n y  A n t w e r p j i .  —  Dni a  
w c z o r a j s z e g o  p o p r z y l e p i a n o  na r o g a c h  ul ic  o d e z w y  r e j e n t a  
i m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  w z g l ę d e m  u s p o k o j e n i a  
l u d u ;  w o b u d w ó c h  p r z y p i s u j ą  za w c z o r a j s z e  i w c z o r a j s z e  
r o z r u c h y  , u k r y t y m  s p r ę ż y n o m  d a w n e g o  r z ą d u .
—  Z e s z ł e g o  p i ą l k u  b y ł y  p o d o b n e  z a b u r z e n i a  w G a n d a w i e ,  
■wynikłe z t ą d  p o d o b n o ,  iż l u d z i e  o k r ę t o w i  t ak  m o c n o  p o ­
bi l i  j e d n e g o  p o d o f i c e r a  z g w a r d j i  m u n i c y p a l n e j ,  Że u m a r ł .  
T o w a r z y s z e  j e g o  p o s t a n o w i l i  p o m śc ić  się zato , i z e b r a w s z y  
s i ę  l i c z n i e  wysz l i  b r a m ą  A n t w e r p s k ą  dla w y s z u k a n i a  w i n ­
n y c h .  N i e d a l e k o  d a w n e j  c y t - d e l l i ,  j e d e n  z l u d z i  o k r ę t o ­
w y c h  k r z y k n ą ł :  niech t y j e  x ią i e  O ra n j i!  co d a ł  o ̂ po wód 
d o  t u m u l t u .  P o s p ó l s t w o  r z u c i ł o  się  na n i e g o  , wo ł a j ąc :  
śm ie rć  o rn n iy s to in l  Niech, t y j ą  Belgowie l  Po p o ł u d n i u  
o  g o d z i n i e  4 ,  l i c z n y  t ł u m  p o s p ó l s t w a  w p a d ł  na t a r g  z b o ­
ż o w y  i z n a c z n e  p o c z y n i ł  t a m  s z k o d y ;  n a d j e c h a w s z y  d o ­
wó d ca  g w a r d j i  n a r o d o w e j  , u s p o k o i ł  w z b u r z o n y c h .  Nie-  
b a w n i e  z m i e n i ł a  się  c a ł a  p os t ać  r z e c z y :  u d e r z a n o  w m i e ­
ście j e n e r a ł m a r s z  i c a ł y  g a r n i z o n  s t a n ą ł  pod,  b r o n i ą ,  / { b u ­
r z o n o  d o m y  p a n ó w  P r e v o s t ,  S t e v e n  i de  G r a e t ,  a sz cz ą t k i  
s p r z ę t ó w  i p a p i e r y  w r z u c o n o  d o  k a n a ł u .  J e n e r a ł o w i e  Du 
p i v t e r  i W a n t h i e r  r o z p ę d z i l i  n a r e s z c i e  t ł u m y  w r ó ż n y m  
k i e r u n k u .  Z a m k n i ę t o  mo st y  i u l i c e .  Z a w c z o r a j  r a n o  spo* 
k o j n o s c  z d a w a ł a  się  p r i y s r a r a ć .

—  Z  A n t w e r p j i  d o n o s z ą ,  że  t a m  z a n o s i ł o  s i ę  n a  k o n t r *
r e w o l u c j ę .  O r a n ż y ś c i  zaczę l i  g ł o w y  p o d n o s i ć  i p u b l i c z n i e  
s p e ł n i a n o  z d r o w i e  x i ęc ia  O r a n j i .  O z a b u r z e u i a c b  W I3ru* 
xel l i  , n a j n i e d o r z e c z n i e j s z e  r o z s i e w a n o  wieści .

F R A N C J A ,  —  Z  P a r y ż a , d n ia  2 S  m arca .  —L. D / . i e n n i k i  
P o l s k i e  d o n i o s ł y ,  iż j e n e r a ł  E x c e l m a n s  s p o d z i e w a n y  j e s t  
w W a r s z a w i e .  P r a w d a  iż  na p i e r w s z ą  wi eść  o p o w s t a n i u  
P o l s k i ,  t en  j e n e r a ł  p r z e d s i ę w z i ą ł  b y ł  p o ś p i e s z y ć  do o b r o ­
ny w o l n o ś c i  n a s z y c h  n a j w a l e c z n i e j s z y c h  i n a j w i e r n i e j s z y c h  
s p r z y m i e r z e ń c ó w  , m i ę d z y  k t ó r y m i  l iczy p r z y j a c i ó ł  i d a ­
wn y c h  t o w a r z y s z ó w  b r o n i ,  a k t ó r y c h  s p r a w ę  u w a ż a  za 
n i e r o z ł ą c z n ą  od n a s z e j .  Dwaj  z n a s z y c h  d z i e l n i e j s z y c h  
o f i c e r ó w ,  j e n e r a ł  l l u l o t  d l ( ) s e r y  i p u ł k o w n i k  B r i q u e v i l l e ,  
mie l i  m u  t o w a r z y s z y ć .  T y m  s p o s o b e m ,  j e n e r a ł  E x c e l -  
mans' ' ;  k t ó r e g o  o d w a g a  i w y s o k i e  z d o l n o ś c i  m i l i t a r n e  s ą  
d o s t a t e c z n i e  z n a j o m e ,  m ó g ł  w i e l k i e  p r z y n i e ś ć  u s ł u g i  W 
wo j n i e ,  g dz i e  o b e c n o ś ć  p r z y n a j m n i e j  j e n e r a ł ó w  s p ó ł p a l r j o tó wr  
p r o t e s t o w a ł a b y  w o bl ic zu  P o l s k i  p r z e c i w k o  n i e w d z i ę c z n e m u  
o p u s z c z e n i u  p r z e z  m i n i s t e r j u i n  n a s z e .  Na  n i e s z c z ę ś c i e  , 
p o t r z e b a  b y ł o  o d s t ą p i ć  od t e g o  p a t r j o l y c z n e g o  z a m y s ł u  , 
dla  p o b u d e k ,  k t ó r e  s k r ę p o w a ł y  wolę  j e n e r a ł a  E x c e l m a n s  
i j eg o  p r z y j a c i ó ł ,
—  P i s z ą  z M a d r y t u  p o d  d .  17 m a r c a :  »R/ .ąd  o d e b r a ł  d e ­
p e s z ę  od  w i e l k o r z ą d c y  . E s t r a m a d u r y  ,  w k t ó r e j  d o n o s i  
o p r z y b y c i u  h r a b i e g o  H o u r m o n t  do  B a d a j o z , s k ą d  ma  s i ę  
u da ć  d o  M a d r y t u  dla p o r o z u m i e n i a  s i ę  z k r ó l e w s k i m i  m i ­
n i s t r a m i  w z g l ę d e m  u s t a l e n i a  r e j e n c j i  H e n r y k a  V w H i sz -  
p an j i  i p o c z y n i e u i *  w s ze l k i c h  p r z y g o t o w a ń  dl a  w k r ó t c e  
m a j ą c ć |  p r z y b y ć  xigż.ny B e r r y ,  x ig ci a  B o r d e a u x  i i ch ś wi t y .  
W i e l k o r z ą d c a  o z n a j m i ł  h r a b i e m u  B o u r m o n t ,  iż n i c t y l k o  
ni e  w o l n o  m u  u d a ć  się  do  M a d r y t u ,  a le  n a l e ż y  n i e z w ł o ­
c z n i e  w ró c ić  do  P o r t u g a l j i .  I  w r z e c z y  s a m e j  w r ó c i ł  o n  
do  E l v a s . «

J e d e n  g w a r d z i s t a  z a r t y l l e r j i  w S t r a s b u r g u ,  p o d a j e  n s t n  
n a s t ę p n e  s z c z e g ó ł y  o wal ce  z a s z ł e j  m i ę d z y  F r a n c u z a m i  i 
B a d t ń c z y k a m i  d.  2 3  b .  m .  » Z a s z ł a  d.  2 3  b.  m .  o c z w a r ­
t e j  g o d z i n i e  z r a n a  , u t a r c z k a  m i ę d z y  f o r p o c z i ą  ze s t r o n y  
R e n u  F r a n c u s k i e g o  i f o r p o c z t ą  B o d e ń s k ą ,  a  to z n a s t ę p u ­
j ąc ej  p r z y c z y n y :

n O d d o w n a  p r z y b y w a  m n ó z t w o  d e z e r t e r ó w  do t e j  t w i e r ­
d z y  ( S t r a s b u r g a ) ;  g u b e r n a t o r  K e h l u  o t r z y m a ł  l o s k o z ,  d a ­
wa ni a  b a c z n o ś c i  na  w s z y s t k i c h  p o d r ó ż n y c h ,  p r z e b y w a j ą ­
c y c h  to m i e j s c e ;  w y n i k ł o  s t ą d ,  iż d w ó c h  d e z e r t e r ó w  p r z e ­
b r a n y c h ,  c h c i a ł o  się w y m k n ą ć ;  a b ę d ą c  p o z n a n y  u l i ,  
z a p ę d z i ł a  się  p o g o ń  B a d r ń s k a  za n i m i  na g r u n t  F r a n c u z ­
k i ;  po  t r z y k r o ć  d a n y m  p r z e z  s z y l d w a c h  r o s k a z i e  c o f n i ę ­
cia s i ę ,  d a n o  o g n i a ;  Bader iczy  ko w ie p o z o s t a l i  za m o s t e m ,  
p r z y b i e g l i  na p o m o c ;  w s z c z ę ł a  s i ę  z a t e m  w a l k a  i t r w a ł a  
p i z c z  k w a d r a n s .  M y ś m y  m ie l i  d w ó c h  l u dz i  z a b i t y c h  i p i ę ­
ciu r a n n y c h ,  m i ę d z y  k t ó r y m :  s i e r ż a n t  i p o r u c z n i k ;  R a -  

d e ń c z y k o w i e  p ię c i u  l udz i  z a b i t y c h  i s i e d m i u  r a n n y c h .
n j e n e r a ł  r o z w i n ą ł  t a k ż e  z n a c z n e  s i ł y ;  w y k i e r o w a n o  

d z i a ł a  na  w i o s k ę  K r b l ;  ba ta l j on  p i e c h o t y  ’ d w i e  b s t e r j e  
a r t y l l e r j i  s t a n ę ł y  o b o z e m  n a d  b r z e g ą u ’> R<-nu;  b a ta l j on  
p o n t o n j c r ó w  o t r z y m a ł  r o s k a z  z r ą b a n i *  m o s t u .  «

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  Chiop m il jonow y  c zy l i  dzie*
tvezyna z  św ia ta  czarotvncgo.
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